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PISMO CODZIENNE 35.

W TO REK dnia 1 Lutego 1831 roku, o godzinie Srano. 

POSIEDZENIA IZB SEJMOWYCH.
( D a ls z y  c ią g  z 28

IZBA PO SEL SK A.
Nas t ępni e  Kornissye Se jmowe  p rze d s t aw i ł y  d e c y ­

z j e  co do p ro j ek tów  i adres sów do siebie odes ł anych .
Swidziński  wn iós ł ,  ze adr es sa  nie po t r zebu j ą  r o z ­

t r ząsani a  i mogą  być  zaraz odczytywane w I zbi e i '  
p r zy j ę t e . a l bo  o d r z u c o n e ,  z ab ie ra ją  t y lko drogi  czas 
Komis syom.

Barzykowsk i  odczy t a ł  ad r e s  Obywatel i  Wojewó­
dz twa  P łoc k i eg o  p rzy j ę ty  p r zez  Izbę.

S o ł t y k  R o ma n  o d da ł  cześć Obywa te lom tego W o ­
jewództwa za poświęcenia  w wystawieniu dwóch p u ł ­
ków i ponies ieniu dob rowo lnych  wyda tków do pó ł  
mi l i ona  wynoszących.

Morozewicz  odczy ta ł  ad re s  Gwardy i  Narodowej  
W a r s za ws k i e j  do I zb .  — Ma rsza ł ek  oświadczył ,  że 
p r zem ówić  za t ym adre s sam nie m o ż e , jako  będący  
C z ło n k i e m  tejże gwa rdy i .  — I z b a  p r z y j ę ł a  a dress ,  
d r u k o w a n y  w N r  ze 30. naszego  d z i e n n ik a .

Z w i e r k o w s k i  p r z e d s t a w i ł ,  iź p r o j e k t  C h a d e c k i e g o  
co do  u l e p s z e ń  o r g a n i z a c y i  Komissyi  P r z y c h o d ó w  i 
S k a r b u ,  p o s t a n o w i o n o  z ł o ż y ć  n o w e m u  r z ą d o w i .

Cbodecki  o świadczył ,  iźj.en cel  b y ł  jego p ro j e k t u .  
W ę ż y k  p o d a ł  p r o j e k t  o ut r zymanie  ko ka r dy  b i a ­

ł e j  za narodow ą uznanej .  Zwierkowski  drugi  p ro j ek t  
w  tymże  p r zedm ioc i e  z wnioski em,  aby k o k a rd a  n a ­
rodowa  s k ł a d a ł a  sję z dwóch ko lorów b ia łego  z c ze r ­
w onym.  O d e s ła n o  o b a d tva  do K o m is s y jS e jm o w y c h .

Tymowsk i  z ł o ży ł  ad r e s  of icerów st arych pu łk ów  
o nadużyci ach  w udzie l aniu  s t opni ,  i o powśc i ągn ien ie  

t ychże .
Chomętowski  w n os i ł ,  że gdy  a t t r ybucye Wodza są 

j u ż  oznaczone,  wiec do niego od es ł a ć  ad r e s s  ten n a ­

leży.
I z b a  z g o d z i ła  s ię  o d e s ła ć  te n  a dress  do K o m is sy i  

S e jm o w e j , z a d a j ą c  sp iesznego  r a p p o r tu .
Che tm i ck i  p r zeds t aw i ł  p ro j ek t  o d rukowan ie  k o ­

sz t em Rządu  W y r o k u  Sądu Sejmowego ostatniego 
z obronami  i wszelkieani aktami .
t -  C h o m ę t o w s k i  o s t a r e  u r z ą d z e n i e  w e w n ę t r z n y c h  

d z i a ł a ń  m i n i s t r ó w .
Gliszczyński  o u formowan ie  bata l ionów ru cho m ych  

Gwardy i  N a ro d ow e j — drug i  o fo rmowanie  ko rpus ow  
r ez e rwowych  j ako  r a jpożądańszych  dla ob rony  k r a ju ,  
oraz  wydan ie  r ozpo rz ąd zeń  dążących do szybkiego 
skoncent rowania  tych ko rpusów w raz i e po t r zeby  — 
o d e s ła n o  w s z y s tk ie  do  K o m i s s y j .

Po  p rzeds tawien iu  adres sów i pro j ek tów,  Izba p r z y ­
s t ąp i ł a  do n a r a d  nad p r o j ek t e m  w dals zym ci ągu ;  a

S t y c z n i a  r .  h . )

Art .  5. p ro j e k tu  po łączony  zost ał  z Art .  8. i ł ą ­
cznie później  dyskutowany zna jdu je  się w Art .  10. 
p r awa.
N im p rzys tąp iono  do d yskussyi  ar t .  Op roj ek tu  wniós ł  

Dembowski ,  że a r t y k u ł  13 p ro j ek tu  w tein miejscu 
pow inien być dyskutowany  dla t ego ,  źe w A r ty ku l e  
6 w zmianka już j es t  o Kommissyach Se jmowych ,  a nie 
można  być  pew nym,  czyli  Kommissye te będą  m i a ły  
miejsce ,  Gl iszczyński ,  Leduchowski  J an ,  Kaczkowski  
i Świni ar sk i  popi er a ją  to zdanie ;  p rzec iwn i  zaś t emu  
byl i  Morozewicz  i Swirski .

Większość  b y ł a  za r ozpoznawaniem pop rz ed n io  u- 
żyteczności  ar t .  13 p r o j e k t u  i ten pod  d y sk u s sy ąp rz y ­
jęto.

C o d o  Art .  13. Kaczkowski  mówi ł  o n ikczemnośc i  
s t raży Deput acy i  p rzy  r ządzi e,  o nieufności  z tąd  dla 
Rządu wynikającej  i o je j  p rzysz łe j  bezczynności .

Przeciw Art :  t emu i depu tacy i  mówil i  J ab łońsk i  
wykazując  zawczesną nieufność hań bę  przynoszącą ,  
zaufani e w Rządz i e  osłabiającą:  nakon iec  w n o s i ł , że 
jeże l i  sejm nie będzie  n ieus ta jącym,  p rzy  l imicie j ego 
dosyć czasu myś leć o tern będzi e .  Postu rzyńsk i  g r u n ­
townie dowodzi ł  n ieużyt eczność  deput acyi  co do i n ­
nych  czynności ,  wn ioskowa ł ,  że jej  powierzyć by  t y l ­
ko można prawo zwo łan i a  Sejmu na wyp ad ek  po t r zeby .

Cho mę t ows k i , Wężyk  i Modl iński  mów ili także  za 
usun i ęc iem Art .  13. — zaś So ł t yk  Roman  i Jas iński  
z apytuj ąc ,  k toby se jm zwo ływa ł  gdyby  nic by ło  D e ­
putacyi? k toby  mó g ł  wydawać  rozkazy na p r z y p a d e k  
naglącej  pot r zeby i t. p.  pr zec iwn ie  u t r zymywal i .

Zastępca  Mini s t ra  Ska rbu  p r zekon yw a ł , ż e  a r t  13 nie 
nada j e  Depu tacy i  Sejmowej tych a t t r y b u c y j , j a k i e b y  
by ły  ko rzys tne  dla Na rodu ,  to jest:  po twierdzeni a  B u d ­
żetu,  zac iągnienia  k r e dy tu ,  pomagan ia  Rządowi  w p r o ­
j ek t ach  do ustaw w nag lących okol icznościach.

M a r s z a ł e k  p r z eds t aw i ł  Izbie,  że gdy by  się Sejm 
l i m i t o w a ł , wówczas dosyć  będzie  czasu do oznacze ­
nia a t t r ybucy i  Depu tacy i  Sejmowej  pozostawić się 
mającej ,  dziś zaś widzi a r t y ku ły  te dwa to jes t  12 i 
13 proj ektu  do prawa o po t r zeb i e  Rządu za zup e łn i e  
n i epo t rzebne .

Gl iszczyński  p o da ł  kwes tyą  do wotowania , czy 
Kommis sye  Se jmowe  ma j ą  exystowac lub nie ,  c zyl i  
Sejm zalimifować.  na leży .

Zgodzi ł a  się I zba ,  że Se jm wtenczas jeżel i  uzna po ­
t r zebę  l imi ty  rozporządzi  zastąpienie swej w ładzy ,  i  
ź.e na t e r az  wzmianka  o Kommissyach  n i e p o t r z eb n a ,  
usuni ęto pr ze to  Art .  12 i 13 z p ro j ek tu  do p r awa .m i a n o w i c i e :

Go do A r t .  1. p ro j ek tu  o Rządz ie  a 4 prawa;  a r t y ­
k u ł  ten z odmianą  Komissyi  Sejmowej  został  bez 
dyskussyi  przyj ęty .

Ar t .  6 p ro j ek tu  a 8 prawa z odmi aną  w  sku t e k  ts- 
sunięcia Art .  13 p ro j ek tu  j ednom yś l n i e  przyjęto.  

Swidziński  uczyni ł  wniosek,  c zyl i by  n ie  n»leż»ł«
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•otworzyć kredytu na czas, dopóki Sęjin n ie zatwier­
d z i Bu dżet u.

Dembowski C z łonek  Rządu objaśnił,  że budżet na 
r .  1830 był przez panującego zatwierdzony , źe wy­
datki od  -dnia 29 Listopada r, «. do '5,'000,000 złp, 
wynoszą z* rozkazami Dyktatora , zaś na  r .  i $31 nic 
ma budżetu, wydatki przeto wszystkie są arbitra lne, 
żądał więc, aby  Rząd b y ł  upoważniony a z do czasu 
zatwierdzenia budżetu, na t rz y  przynajmniej miesią- 

» ce do kredytu  w  -skarbie, w summie odpowiedniej 
budżetowi Izbom przedstawionemu.

Biernacki Wniósł,aby Rząd pro jek t  do praw a wniósł 
-w ty m  przedmiocie. Izb a  zg o d z iła  się na to.

Art. / p ro jek tu  a 9 p raw a  z ograniczeniami żąda- 
7, nemi przez Morawskiego i Romana Sołtyka tudzież 
dodatkiemZw ierkowskiego przyję ty został przez Izbę.

M iarsza łek so lw o w a ł sessyą na  g o d zin ę  0 wieczo­
rem.

D n ia  te.goi o g o d zin ie  6 tvicczorcm

Rozpoczęto dalszą dysku ssyą, co do A rtyku łu  7go 
p ro jek tu ,  a 9 prawa.
Wieszczycki wniósł,  aby byli Zastę pcyMinistrów: dzie­
ją  się bowiem ’nadużycia, iż osoby nie właściwe pod- 
pisują polecenia w imieniu tychże w doavod czego 
złożył expedycyą z podpisem Zabłockiego Ław ni­
ka Miasta Warszawy z dnia 3 Stycznia r. b. dozwa- 
lającą się widywać z mężami żonom szpiegów osa­
dzonych  u Franciszkanów i przybywać do nich.

Sekretarz  Sejmowy wyjaśnił, iże Lubiński wówczas 
b y ł  Zastępcą Ministra Spraw Wewnętrznych i Vice 
Brezydeiitem Miasta W a rsza w y , cxpedycya zatem 
wzmiankowana podpisana została nie w zastępstwie 
Ministra Spraw Wewnętrznych , lecz w Zastępstwie 
V ice-Preeydenta Miasta Warszawy.

Klimontowie* żądał  usunięcia z prawa o Rządzie 
wyrazów : R a d có w  S ia n u ,  niernasz bowiem potrzeby 
tworzenia nowych, gdy dotychczasowych złaski da­
wnego Rządu mamy nadpotraebną liczbę, i dla oszczę­
dzenia Skarhn z połowę ich usunąćby należało— Co 

f do Sędziów  ż ą d a ł ,  aby ich Rady Wojewódzkie wy- 
biferały i p od ług  brzmienia Konslyłucyi do nomina- 
cyi Rządowi przedstawiały; nakouicc wnosił, że W y ­
bór Wodza nie do R z ąd u ,  ale do Sejmu należy.

Chomóniowski zgadzał się co do wyboru Wodza 
* poprzedzającym, wniósł nadto, że nie zgłębiono at- 
trybucyi P rezesa  Izby Obrachunkowej Rząd Kontro- 
lującego w jego działaniach Skarbowych, potrzeba za 
tem  aby tegoż Prezesa nic Rząd mianował, ale Izby 
Sejmowe wybrały.

Jabłoński wnosił potrzebę podzielania Redakcyi 
rzeczonego ar tyku łu  na dwie częśc i ,  oddzielnie co 
do wojskowych, a oddzielnie co do cywilnych Urzę­
dników.

D eskur  mówił o Sądach Konstytucyjnych, o potrze­
bie wyboru Urzędników przez Rady Obywatelskie 
Województw, i mianowania Naczelników Wydziałów 
Ministeryaluych przez Rząd.

M arszalek p rzedstaw ia ł,  że do dalszego prze jrze­
nia Ustawy Konstytucyjnej mianowanie Urzędników 
Sądowych Rządowi zostowić należ?.

Posturzyński w przekonaniu ,  że niektórzy C z łon­
kowie Izby mówić będą za wyborem Ministrów przez 
Izby, gruntownie dowodził potrzeby mianowania ich 
przez Rząd, i uległości tychże Rządówi. i Co do w y­
boru P rezesa  Izby O brachunkow ej zgadzał się zC ho- 
mentowskim, ponieważ Prezcz obowiązany jest zda­
wać rapporta  zprzychodow i wydatków Sejmowi, na- 
koniec co do Urzędników Sądowych, dzielił zdanie 
* Marszałkiem.

8 )
Wiszniewski mówił o potrzebie sądów konstytucyj­

nych, był, za wyborem Prezesa Izby Obrachunkowej 
przez  S e jm , p rzy  tem  jednak w nosił ,  iżby również 
•ministrowie przez Sejm wybrani zostali,  na dowód 
swego twierdzenia przytaczał konstytucye 3 Maja.

•Łempicki odp ie ra ł  wniosek Wiszniewskiego przed­
s taw ia jąc ,  że przez  Sejm wybrani ministrowie od 
nowego rządu w k ilka  godzin mogliby być usunięty­
mi.

Tursk i  wnosił,  «e Wódz jestG złonk iem  Rządu Na­
rodowego; a zatem przez Sejm obierany być winien. 
Uważał oraz potrzebę umieszczenia w redakcyi a r ty ­
k u łu  o A rcy -b isku p ie  i  B isk u p a ch  , nadzwyczajny 
bowiem wypadek przez śmierć (dziś żyjących) może 
zostawić Dyecezyą nieyednę bc/.Pasterza.

S ołtyk  Franciszek  w nosił ,  aby ministrów Rząd 
m ianow ał,  Wodza'.Sejm w y b ie ra ł ; co do Biskupów 
m niem ał ,  że ich Suffragani zastąpić mogą.

ŁediiA ew ski Jan b y ł  zdania , aby Zastępców Sę­
dziów mianować; że atLrybucyi mianowania W odza 
Rządowi przypisać nie można, gdyż W ódz jest Człon­
kiem Rządu; a co do Prezesa Jzby Obr. dzielił zdanie 
Postnrzyńs k iego.—  O Biskupach w nos i ł ,  że wybór 
ich jako Senatorów do Sejmu należy, że Biskup K ra­
kowski i teraz w Senacie zasiadać powinien ; nako- 
niec, że wszelkie stopnie wojskowe są nieodwołalne.

Faltz m niem ał, że na ten jeden  raz Izba do wybo­
ru ministrów przystąpić powinna.

Chodecki w nosił ,  aby przynajmniej kandydaci na 
ministrów byli podawani przez  Izbę.

Świniarski ośw iadczył się za wyborem ministrów, 
oraz za Sędziami obieralnymi.

S o ł t y k  Roman wnosił,  Se Biskupi m ogą nie być 
Senatorami, więc ich Rząd mianować m oże, co do 
Wodza dzielił, zdanie Leducbowskiego ; a co do mi­
nistrów wstrzymał się ze zdaniem do dalszej dysk us- 
syi zapowiadając, że będzie miał honor raz jeszcze 
w tym przedmiocie mówić*

W ę ży k  zgadzał się co do wyboru W odza, Prezesa 
J .  O. i co do mianowania przez Rząd Naczelników 
wydziałów ministeryalnych z poprzedniemi zdania­
mi, o d p a r ł  zdanie Sołtyka co do Bisknpów: oświad­
czył się nakoniec za mianowaniem przez Rząd Mi­
nistrów oświadczając: £e to będzie ka m ien iem . p ro ­
bierczym  R zą d u .

W itkowski był za wyborem W odza i Prezesa J. O. 
przez Sejm ale przeciw wyborowi Ministrów.

Morozewicz sprzeciwiał się jego wnioskowi w zu­
pełności.

Posturzyński odpar ł  zdanie Faltza przedstawiając, 
że Izba wybierając Ministrów, musiałaby ich obrać 
•/. pomiędzy siebie a i tak już jest opinia publiczna, 
że Członkowie Izby mają na celu dostąpienie urzę­
dów, k tórą  opinią uchylić należy.

Dembowski wnosi aby Wódz b . ł obierany przez 
Sejm, Ministrowie zaś i Prezes J .  O. przez Rząd mia­
nowani.

S ołtyk  Fran.  odstąpił g łosu .
Zwirkowski uti zymywpł, że W ódz, Biskupi i P re ­

zes J. O. wybierani być powinni przez Sejm, ale za­
stępca Wodza mianowany od Rządu być może, i z tej 
przyczyny rad z i ł  nową Redakcyę dyskutowanego a r ­
tykułu.

Niesiołowski wykazywał szkodliwe skutki z miano­
wania zas tępcy Wodza i wnosił, aby lepiej Rząd W o­
dza mianował.

Deskur dzielrl zdanie z Niesiołowskim, b y ł  za m ia­
nowaniem Ministrów przez Rząd a Prezesa J. O. przez. 
Sejm.

Sołtyk Roman z rz e k ł  się głosu.
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Swidziński  wniósł  nawą Redakcyą  a r t y k u łu  d y sk u ­

towanego i takową dost ateczni e obj aśni ł .
Soł l yk  Roman  obs t awał  p r z y  wyborze  Minis t rów 

j P r eze sa  J. O.  na  ten j e de n  raz pr zez Sejm.
Ledóchowski  Józef  mówił  p rzec iw wybiera lnośc i  

Minis t rów.
Wo łow sk i  g run town ie  p o p i e r a ł  r e d a k c y ą  wn ies io­

ną  p rzez  Swidzińskiego.
W ę ż y k  mówi ł  jeszcze  za wyborem P reze sa  J .  O. 

p r zez  Sejm,  po czem:
Ma r s za ł e k  og ło s i ł  dyskns syą  za ukończoną  i p r z ed ­

s t awi ł  do wotowania kwes lvi .
1. Czyli  Minis t rowie  ma ją  być  mianowani  p rzez  

R z ąd  — zgodzono się a ff i rm a t iv e .  i
li. Czyli  P r e ze s  J. Obr .  ma  być  ob i e r any  pr zez  

S e j m — zgodzono się aff irm a ti iv e .
Następnie  odczyt a ł  Sek re t a r z  Sejmowy a r t .  10 p r a ­

wa ,  i ten p r z y j ę ty  został . j
A r ty ku ł y  11 i 12 P rawa  p r zy j ę t e  zo st a ły  bez  dy­

sk nssy i.
A r t y k u ł  13 P rawa  na wniosek Pos ł a  Śląskiego p o ­

p i e r any  p r zez  innvcb Członków zos t a ł  d o d a n y — Co 
do a r t yk u ł u  1 Igoj p ro j ek tu  a 11 Prawa .  J ab ł ońs k i  
wnosi ł ,  źe Min i s t e ryum interessów Zag ran i cznych  
w tak ma ły m k ra ik u  jes t  n i epo t r zeb ne ;  szm er i p o ­
w szechne n i  -u k on ten tow a n ie .

Łuszczewski  mn i em a ł ,  że rnożnaby poł ączyć  Mini-  
s t e r i a  W y z n a ń  i Spraw W e w n ę t r z n y c h  r aze m ,  nie- 
zg od zo n o  s i c . — Gumowski  nakon iec  wnos i ł  aby wy­
r az  w ła śc iw e g o  u sunąć  z r cdakcy i ,  bo w razie jeże l i  
j ed e n  Min is t er  nie chce kon tr a ssygnować pos t ano­
wien ia ,  d rugi  równ ież  odpowiedz ia lny  podpisać  j e  ino.  
ż e — p r z y ję to  w n io sek ,  a t a k  p r zy j ę ty  zos t a ł  a r t y k u ł  
14 Prawa;  po czein Ma r sza ł ek  solwował  sessyą na 
dzień  na s t ępn y  godz inę  10 z r an a .

K on iec  p o s ie d z e n ia  o g o d z in ie  I I  te nocy.

U n i a  29 S ty c z n ia  1821 r .
I Z B A  P O S E L S K A

O godzinie  11 p r z e d  po łu dn i e m rozpoczę t e  zos t ały 
O b ra dy .

J as iński  wniós ł  że dzis iej szą Sessyą uważać należy 
za k o n ty n u a c j ą  wczora jsze j , ni e  po t r zeba  za tem p r z e d ­
s tawiać żadnych  innych  p r zedmio tów  ale p r zede -  
wszys tk i em zająć się ukończen i em ob rad  nad p r o j e k ­
tem do Prawa o Rządzie.

M ar sza ł ek  w za b ra nym  głos ie  p r ze ds t awia ł  Izbie ,  że 
owoc k i l kodn iowe j  p racy  p r zychodzi  pod jej  wotowa-  
n ie ,  że p r zypuśc i ć  n ie  można  a b y ,  gdy szczegółowe 
a r t y k u ł y  p r z y j ę t e  zo st a ły ,  P r o j e k t  w ogóle m ó g ł  być 
odrzucony ;  ż em oż e  k tó r y  z Cz łonków Izby nie dzie­
l i ł  zdania  wszczegó ł acb ,  ale n i ech  pamięta  , że do o- 
g u ł n  życzeń s tosować się na leży ,  inaczej  bowiem ża­
den p r o j e k t  n igdy n ie  m ó g ł by  być  pr zy j ę ty .

S ek re t a r z  Sejmowy wezwany p r zez  Ma r sza łka  od ­
czy t a ł  p ro j ek t .

Morawski  wnos i ł  aby w Ar t .  3. po wyrazach  w sw e j  
m ocy  do łożyć  z a c h o w u ją c  j e d n a k i e  A r t .  78, 79, 80 ; 
82 j ako  w Konstyt f icyi  dziś obowiązujące.

Wołowski  p r z y z n a ł  się do winy w p rzepomnien iu  
tego i p ro s i ł  o p rzebaczeni e ,  a gdy doda tek ten u s ku ­
t eczniono ,  Mar sza ł ek  wezwał  na Assessorów Z ie l iń­
sk i ego .  Nie siołowsk iego,  Fa l t za  i P l i ch t ę ,  p r zys t ąp io ­
no do wotowania .  S ku t e k  wotowania okaza ł  iż b y ło  za 
p r o j e k t e m  93 g ło sy  a p rzec iw p ro j ektowi  13 większo­
ścią prze to 80 g łosów p rzy j ę ty  zozos t a ł .— Głosowal i  
Za p r o j e k t e m  z doda tkami :

Slaski .  B y ł e m  p rz ec iw  p ro j e k to w i  bo mi  się zdawa­
ło ,  że R ad a  Minis t rów sku t eczn i e j  dz i a ł aćby  mog ła ,  
ale gdy większość inaczej  osądzi ła  , po rozt r ząśni en iu  
p r o j ek t u  af f i rmat ive.

Ledóchowski  Jan.  Po p ro s t a  aff i rmative.
Łuszczewsk i -  Lubo by ł e m  początkowo p rz ec iwny  

p ro j ektowi ,  znajdu ję  go  t er az  t ak  dalece  u l epszo­
n y m  p rzez  I zbę ,  że się oświadczam aff irmative.

Morzkowski  bez  gadania  af f i rmat i ve .
Głosowal i  negat ive.  Szan iec lu  Zwan ,  Lelewel ,  W i ­

śn i ewski ,  Kruszewski  bez doda tków;  z doda tkami  zaś;
Morawski .  J ak ko lw iek  j e s t e m  za Monarchi ą  K o n ­

s t y tu cy j ną  a le  za k r ó l e m  pos i ada j ącym c a ł ą  władzę  
K r ó l e w s k ą ,  k tór a  w t ym  p ro j ekc ie  j e s t  r ozdzi e lona 
wiec nega t i ve .

Radońsk i .  W czasach r ewolucyi  j e s t e m  za R ząd em  
na jspr ężyśc i e j  dz i a ł a ją cym,  k tó i y  upa t ru j e  wRadz i e  
Min is t rów  p r ze t o  negat i ve .

T ymow sk i .  Z tychże p r z yc zy n  co Morawski  ne g a ­
tive.

S t a r zyńsk i  I gnacy  z powodów że Minis t rowie  nie są 
wyb ie rani  p r zez  Izbę,  z wesołein czołem nie m pg ł b y m  
się okazać moim współobywa te lom,  nega t i ve .

J ez i er sk i  H r .  J an .  Z p r zek ona n i a  że Rzą d  z 5ciu 
Cz łonków nie inoże być  sp rężys ty  więc negat i ve .  I

Mar sza ł ek  wyznaczył  De pu t ac j ’f  z Szani eck iego i 
Kisi eln i ckiego w celu uwiadomieni a  Senatu  o p rz y j ę -  
ciu p rzez  I zbę  Pose lską  p ro jektu  do P ra w a  o Rządzie .

B iernacki  wniós ł :  za czaów despo tyzmu nie odczy ­
tywano Nam P ro toku łów  p o s i ed z eń , po d łn g i c h  ro z ­
p r aw ach  ot r zymal i śmy  to; a dziś s ł użące  to P r aw o  I z ­
b ie  nie j es t  wykonywane .  P rze szkody  dla b r a k n  czasu 
do tąd  b y ł y  p r zyc zyn ą ,  nie ż ąd a ł  t e g o ,  ale tera* 
żądam aby P ro t o k ó ły  pos i edzeń  codzi enn ie  odczy ty ­
wane  by ły .

M a r s za ł ek  o dp o w ie d z i a ł ,  że  wniosek Pos ł a  B i e r ­
nackiego j e s t  spr awied l iwy,  ale na odczytanie  p r o t o ­
k ó łu  w całe j  rozciągłości  dnia  pop rzedza j ącego , po-  
f r z ebaby  d ru g i e  tyle czasu co na samą sessyą  s e jmo-  
•wa— d la c z e g o  już, p o p r z e d n i o 4 p o d a ł  sp o s ó b ,  aby  
k aż dy  R e p r e z e n t a n t  w kan ce l l a ry i  sejmowej  p r z e j -  
r z a ł p r o t o k ó ł  sessyi  po p rzedn i e j  wc iągu  24ch godzin ,  
i t aki e zmiany p o c z y n i ł ,  j a k i e  się okażą  po t r zebne -  
mi.  G dyby  zaś t r e ść  t y lko p r o t ok ó ł u  odczy tywano  
n i e  p rz yn i o s łoby  to żadne j  ko rzyści ,  zdaje się p rze to  
żc  na te r az  odczytywan ie  Żądane nie j es t  po t r zeb ne ,  
a na p r zysz ło ść  o rga n i zac j a  o tein s tanowczo ro zp o ­
rządzi .

Łcduchowsk i  Jan  o św iad cz y ł ,  że wniosek B i e r n a ­
ckiego iest  spr awied l iwy,  ale w exekucy i  n i epodobny ,  
S e k r e t a r y a t  zaś I zby  nie  wzbudza żadnego po de j r z e ­
n ia  co do zmian k r e s e k  o b r ad  s e jmowych , o czein 
p r zek on yw a  p ro to kó ł  sojmowy z d n i a  18 i 20 G r u ­
dnia r .  z. wniosk i em j e s t  j e d n a k  j e g o , aby p ro to k ó ł  
p i erwszego  Sejmu roku  1830 z Czerwca,  wraz z uwaga­
mi  nad  r a pp o r t e m  Rady  S tanu  b y ł  d ru ko w an y .

Mar sza ł ek  o św iadczy ł ,  iż d rukowan ie  p ro toku łów  
se jmowych  na l eży  do Mar sza łka  i S ek re t a r z a  I zby ,  
ale na to po tr zeba  funduszu .

Morozewicz  t ł ó m ac z y ł  się,  dla czego p ro t okó ł  Sej ­
mu  Czerwcowego r .  1839. n ie  b y ł  d ru ko w a ny ,  i w y  
ł uszcz  v ł  I r u d n  ości z powodu cenzu ry ,  po zejściu ł a ś  
r z ądu  z e sz ł eg o ,  b r a k  na to f unduszów nie doz wo l i ł  
d r u k u — nakoniec  z a p y t a ł ,  czyl i  c a ły  ma być  d r u ­
kowany ,  czyli tylko Dya ryusz  jego ,Jn ie sądz i  bow iem
aby w całe j  rozc i ąg ło śc i  m óg ł  być  dla publ i czności  
k o rz ys tny  ; a f unduszów żadnyfch na ten cel  n ie  m a,  
aby  zabcspi eczyć  koszt a d r uk u .

M o r a w s k i  zb i j a ł  w n i o s e k  Bie rnack i ego , ’ oświadcza­
j ąc  że poprzedn io  p ed  despo tyzmem R e p re z e n t a n c i  
mu s i e l i s i ę  up ie r ać  o c a ł o ś ć  p raw  Narodowi  s ł u ż ą ­
c y c h ,  więc Rz ąd  dla tego n i e  chc i a ł  zamieszczać 
w p ro to kó l e  ich  wn iosk ów ,  t e r az  nie ma  t ego p o ­
t r z eb y  z p r z y c z y n y  j awnośc i  ob ra d ,  j e s t  p r ze t o  tylko 
za odczy tywan iem t r e śc i  p ro t o k ó łu .  t



( MO ),
f W ołowski w nosił ,  aby Izba urządziła jakim sposo­
b e m  ma nastąpić drukowanie protokułu  sejmowego  
z Czerwca 1830 r.

Po długiej jeszcze dyskussyi na wniosek Chode- 
ck iego ,  aby się Izba czem pożyteczniejszem zajęła, i 
po oświadczeniu M orozew icza, że  po umówieniu się 
7. Drukarzami przedstawi Izbie środek drukowania  
zadanego protokółu;

Następnie odczytano złożone u laski Marszałka na­
stępujące wnioski:

Leduchowskiego Jana, aby polecono władzom  usu­
nięcie  p-opiersiów i wizerunków Carów rossyjskieh  
z miejsc publicznych.

Tegoż adres podziękowania za g łosy  w Izbie D e ­
putowanych Francy! miane 15 Stycznia w sprawie P o l­
ski, mianowicie: Jeneral'omLalayettejLamarque iS e -  
bastiani tudzież P. Manguin.,

M o y zk o w sk ie g o , aby X ięstwo Ł owickie dane na 
w łasność  W .  X. Konstantemu odebrać, albo żeby za­
strzeżenie przynajmniej w tym przedmiocie uczynić  
w księdze wieczystej.

R ostw orow sk iego ,  aby uzbroić wszystkich do lat  
50, mianować Naczelnika tejże s i ły  zbrojnej, oddać  
ją pod dowództwo naczelnego  W odza, i zobowiązać 
na czas wojny do poddania się Kodexowi karnemu  
wojskowemu.

Jasińskiego o wydrukowanie Dyaryuszu Sejm owe­
go z r.1830 zM ca Czerwca: o utworzenie L egii L i ­
te w sk o-W ołyń sk iej  przez Obywateli którzy ten a- 
dres podpisali . Odesłano wszystkie do Komioissyi  
Sejm owych z wezwaniem, aby ostatni najspieszniej 
byłroztrząśn ion y , poczem Marszałek solwował sessyą  
do dnia następnego na godzinę 10 zrana.

K onica  sessyi o g o d zin ie  1 po p o łu d n iu .  ----------------- -------------------

P. Steel jed en  z popierających sprawę d iz /tn ii  
Ciągnienie L otery i na Srebra przez JW. l ir .  Wą- yzostał aresztowany za wydanie uszczypliwego p isem ­

nej przed dniem 29 Listopada 1830 r. istniejącej,  w y ­
nalezione nie zostały; podane są w dniu dzisiejszm  
do uwolnienia z dotychczasowego zatrzymania:

1. Jakób Kamieński lat. 33 mający, Relig ii  Kato­
lickiej ze s łużby  dworskiej utrzymujący s ię ,  który  
uwolniony ze s łu żby  p rzybył do W arszawy w celu  
zaciągnienia się do wojska, i jedynie  wskutek zasz łe ­
go nieporozumienia się między nim i osobą, której 
o miejsce kancelaryi Dyktatora zapytywał, przez też 
osobę przytrzymanym i w Ratuszu przyaresztowa-  
nym został.

2. Antoni Zawadzki lat 39 mający, Religii Katoli­
ckiej, dom publiczny utrzym ujący , który wskutek  
zaskarżenia sąs iada, taki/, dom utrzymującego b y ł  
przytrzymany; lecz uczyniony mu zarzut należenia  
do policy i tajnej żaunemi poparty dowodami, a z przej­
rzenia papierów tejże policyi i z wyprowadzonego  
śledztwa, żadne poszlaki przeciw niemu nie wykry­
ł y  się-

Wzywa przy tom Komissya Rozpoznawcza każde­
go, ktokolw iekby jakowe dowody należenie wymie­
niowych osób do byłej policyi tajnej wykazać m o­
gące posiadał, aby takowe w ciągu dni ośmiu od da­
ty dzisiejszej p o s ła ł  do Ilióra Komissyi Rozpoznaw­
czej w Warszawie w Pałacu Ministeryum Skarbu po- 
siedz-enia swe odbywającej.

w W arszawie dnia 2-1 Stycznia 1831 r.
Senator Kasztelan Prezydujący  

W. II. M ęciriski.
Sekretarz pierwszy J. R. P łu ia ń s k i .

B ? ________ - ! '» ■ " ........................................................................................................................, u j s g g ą

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

iowiczową dla Gwardyi Honorowej darowane, od było  
się  w d. 29 Stycznia w miejscu biletami oznaczonem  
w przytomności wielu dostojnych osób.

Pierwsza wygrana padła naN um er 7 0 . — Druga na 
N r  5 4 . — Trzecia  na Nr 133, — Czwarta na Nr 139.—  
Piąfa na Nr 116. —  Szósta na Nr 136. — Siódma na 
N r 19.

W ła śc ic ie le  powyższych biletów odbiorą wygrane  
przedmioty natychmiast za zg łoszen iem  sin.

—  Dnia dzisiejszego w Kościele X X .  Karmelitów  
na Lesznie ,  odbędzie się nabożeństwo za dusze nie­
śmiertelnej pamięci Dembka, D obrogojsk iego ,D /w on-  
kowskiego, Sabińskiego, Zyca i in n y ch , którzy za

ka przeciw P. Staniej Sekretarzowi Namiestni!  
stwa domniemanemu autorowi, za d iz u n ią  odezwy.

Gazeta hrancuzka la tains w obszernym artykule  
wywodząc potrzebę konieczna zupełnego przekształ­
cenia całego systematu politycznego Europy tak 
k o ń c z y :

„Potrzeba koniecznie Królestwa Polskiego, ale któ- 
reby .było ro z leg łe ,  wielkie, m ocne, niezależne, ani 
od Rossy i, ani od Austryi, ani od Prus. Takie jest  
życzenie Anglii i I  rancyi, a nawet wymaga tego do­
brze pojęty interes Prus, Austryi i całych Niemiec.  
Polska oświadczała Cesarzowi llossyjskiem u , żc mu 
przyzna na nowo władzę straconą, pod warunkiem,

zwalonego rządu osadzeni w w ięz ien iach , za u s i ł o - ■ zc °" P ' zy zna> poprzysięze i święcie dochowywać be-
wania patryotyczne z nich nie powrócili . Hufiec wa­
lecznych Poznańczyków w ca łym  swoim sk ładzie  w y­
stąpi na paradę. W  czasie nabożeństwa będą stoso­
wne mowy, a po skończonem , przemówi X awery Bro­
nikowski, który jako jed en  7. prześladowanych za 
p rzeszłego  rządu, najlepiej wystaw ić nam zdoła cier-  
piertia zadawane męczennikom  naszej wolności. Spo­
dziewa się Towarzystwo P atryotyczne, iż Szanowni 
Obywatele i same Obywatelki licznie ten obrząd o- 
bccnością  swoją zaszczycić raczą , zacznie się o go­
dzinie IOtej zrana.

K om issya  R o zp o zn a w cza .

Ogłasza iż następujące osoby, przeciw którym ża­
dne d o w o d y ,  ani poszlaki należenia do Policyi taj-

dzie Konstytucyi. Cesarz odpowiodział: „  P o d d a n ie  
się bezw arunkow e lub w o jn a . “  D obrze więc. N iechże  
zaczyna wojnę, a zwycięzca czy zwyciężony, śm iało  
powiadamy, żc nie umrze Królem tego ujarzmione­
go kraju, i że jeszcze przed zgonem ujrzy niezawo­
dnie, Króla Polskiego obranego. Przeczucie to na­
sze gruntuje się właśnie na przewadze tejże samej 
Rossyi; na niespokojności, jakąc iąg le  wzbudza w swo­
ich najlepszych sąsiadach, a nawet w całej Euro-  
ropie; ta potęga na sprawiedliwe skargi Ludów od­
powiada potrząsaniem miecza T am erl,niskiego.“

W  Bazylei Miasto p rzem og ło  nad W łościanam i , 
którzy pobici, rozpędzeni powrócili do swoich s ie ­
dzib. Gminy poddają się w ładzy  miejskiej, jedna po 
drugiej.

O d  d n i a  i L o t  eg  O 183!, ,  , ■ h , ... rp P '^o in n ern /a  na  p u m o  peryodyczne P O L  i  I i  S U M IE  A A  Y zm nic/sza  sic ,
n a d a l  kosztow ać b e d ^ e  j a r s z a w i c  m iesięcznic zł,p. 6 . k w a r ta ln ie  z ip .  15; na  p ro w in c y i z p o c z ta  

kw a r ta ln ie  z ip ,  l i .  W ych odk i to p u m o  codziennie ogodzinie 8 rano, a  w razie w ażnych  w iadom ości d ru -  
r i  ]\u iner nycnprizi p o p o tu d m u . — y

A um er 36 w yid zie  o godzin ie  ociej po  p o łu d n iu .
Felix Saniewski Wydawca odpowiedzialny.


